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V PIĄTEK 

Naród pol~ki . , 
CZCI pam1ęc 

F. Dzierżyńskiego 

Pierwsze zwycięskie meldunki :2.Jetni 
polsko-bułgarski 
układ handlowy 

WARSZAWA. - 20 lipca rb. 
miJa 25 lat od dnia. gdy prz~
stało bić serce Feliksa Dzier
żyńskiego - wielkiego polskie
go rewoluejonisty, jenncgo z 
najbllisq.ycłJ tnivarzyszy wa.Ud 
Leniata i Stalina. Caly h-ra;i 
przygotowuje się, by uraczyście 
uczcie pamieć wielkiego syna 
narodu. w miasta.eh powstają 
wajewódzkie i miejskie komi
tety obchodu r ocznicy. W za. 
kła.dach pra.cy odbywają się ze
brania, na których wygias-zane 
są referaty o życiu i dzliałalno• 
ści Feliksa. Dzierżyńskiego. 

Wieś nie zaw· edzie WARSZAWA. - W Polsce prze
bywała bułgarska delegaci«} z :rruni
strem Handlu Zaig:rain.i:=ego Gane
wem :i wicerninistxem Komunikacja 
Kołbakowem na czele. 

W dniu 12 bm. odbyły się W 
niektórych zakładach produk
cyjny{:h stolicy pierwsze zebra
nia, poświęcone uczczeniu pa• 
mięci nieugiętego bojownika 
SPratWY ludu praeującego. 

w sprawnym przeprowadzeniu żniw 
Wielka batalia o chleb trwa! W wyniku rozmów przeiprownd!Zo

nych w duchu prrz.yjażni i w.z.a.jem
nego rzirozumienia 11 lipca b1·. w 
WiarswwJe podip;Lsano dMruletni pol
sko-buł-ga!'Ski uktad handlowy na 
lata 1952-53. 

.załoga fabryki ,,Dobrolin" 
umieściła na ścianach swojej 
świetlicy por.trety Dzierżyńskle
g-o z różnych okresów jego ŻY· 
ci.a i wałki i udekorowała je 
flagami Cllel"WODYDli i biało· 
czerwonymi. W głębokim sku· 
pieniu wysłuchali tłumnie ze
brani robo.tnicy referatu, obra
zu(jącego przebogate życie pło
miennego pa.tri-oty i internacjo
nalisty - Dzierżyńskiego. 

W wielu miejscowościach województwa łódzkiego rozpoczęto już 
żniwa. Do zbiorów zboża przyst'! pili zarówno chłopi, członkowie 
spółdzielni produkcyjnych jak i robotnicy rolni PGR-ów. 

Jako pierwsi żniwa rozpoczęli chłopi z powiatów: sieradzkiego, 
radomszcźańskiego, kutnowskiego, wieluńskiego, łęczyckiego i raw u·ł W ramach tego układu !Polska 

będzie dostarooać Bułgaria.: paro
wozy, wagony, wyroby walcowane, 
cynk, koks, ma~ny, obrabiarki, 
wyroby metalowe, surowce i wyro
by włókiennicze oraz !inne towary. 

sko-mazowieckiego. 

Odezwa ZG ZMP 
do młodzieży 
wsi i miast 

WARSZAWA. Zarrz.ąd Głów
ny ZMP wydał w zwiąrzku rz. 
rorz;pocz.ętą kampanią żn:iwną 
odezwę, w której wzywa mło
dzież do czynnego udziału w 
bitwie o szybkie zbiory ~bo-La Il. 

pól. W rz.iakończeniu odezwy w.y
tamy: 

,,Koleżanki i koledey! 
Sprawą .honoru młodzieży jest 

p:n;yczynić się, aby Polska. ze
brała jak najbogatsze plony. 

. . . . I ·. } "'° 
W plęcm gromach lezących na :,# 

południu powiatu łęczyckiego sko
szono w pierwszych dniach żniw D;11a, 7 lipca br. nastąpiło ur<;(;:o.r ~tc 
zboże z 200 ha. otwM"-0ie !Państwowej F.aibryki Włók-

N a terenie powiatu łódzkiego na S~emego w Gorzowie Wielko-
k . , b · b polskun. s oszono JUZ z oze na o szarze po- N „ „ tw . kład, 

nad 150 ha. a ur~ys.osc. o a.rma za . .ow 

Bułgaria będzie dostarczać Pol
sce: rudy metali ikolorowy,ch, piry
ty, skóry, tytoń, ryż, wtlnogrona, 
wirna i srz.e.reg innych artykułów. 

. . . 1>rzybyh: prenner J. Cy.rank1eW1Lcz, 
W pe~ym toku trwaJą z~1wa we zastępca przewoiJ,n'icząceg-o J >l'.:PG p d 

'~~ystk1cb gromadach gminy Ba- min. A. Wang, minister Przemysłu osie zenie 
b:ce oraz ~ szere%u gromad B~ł- , Chemicznego B. Rumiński i prze-
dow, Bruzyca ".V°I~lka, Cz~rnocm! wodniczący CRZZ w. Kłosiewicz. N"em1'eck·ego Kom1'tełu 
G~SP<_ldarz, Rąb1en, Puczmew i Na. zdjooiu: P.remier J. Cyrankie- I I 
W1sk1tno.. . . '\\icz, ill.inister Rumiński, minister W łk" R "l"ł • ' 

~czoraJ przystą~nły do zbioru Wang i dy;rektllt' naczelny budowy a I z em1 I aryzac1ą . 
zboza gromady gm1~.Y'. Kons_tan~y:' fabryki inż Ejohart zw.iedzają BERL'IN. - Jak po<fa,ie A"'encJ·a .. 

Podobne zebrania odbywaj'ł 
się w Poznaniu, Wrocłaiwiu, 
Szczecinie, Kralrnwiie i innych 
miastach Polski. 

* * * W związku ze zbliżającą się 
rocznicą śmierci F. Dzierżyń
skiego na rynku księgarskim 
uka-1 się szereg wydawnictw 
poświęconych pamięci wielkiego 
rewolucijonisty. Ostatnio m. in. 
nakładem MON wydany 7,()Stał 

7!biór wierszy L. Lewina o te
maty<:e związanej z działa lnoi<cią 
F. Dzierżyńskiego. 

nów. Rozpoczęły zmwa rowmez . • -1 ' ' "' 
wszystkie spółdzielnie produkcyjne Fabrykę Wio ma Sztucmego. .A!DN, w Essen odbyło się czwarite1 

·----------------

pow. łódzkiego. posiedzenie Niemieckiego Ko.m:ite:tu• 
W woj. warszawskim żniwa ty- o , . d . Robotniczego ;pneciwko Rermlita- 2 

ta rozpoczęło już 500 gromad. Nie SW} a cze n le Tna~ji Niemiec. Komitet wezwał 
które z nieb, jak np. Mysłkowi- lclasę robotniczą Niemiec mchodnich 

tys. wrzecion 
w Piotrkowie Walka. o obfity plon, ło nie

rozlącq..na część walki o dobro
byit dla n&rodu, o wykonanie 
wielkiego Plann 6-letniego, o 
sil~ Polski Ludowej. 

ce, Stawy, Szczucin i inne w pow. 1 Duclos do ob)"ony demoktratyC!llllyClh tPll'aW ruszy 
pułtuskim całkowicie skosiły ży- • narodu orarz. do walki o ir-OZw.i~nie • • 

1 to. PARYŻ. _ w zwaąrmtu z IOOZllJ.Q- w~yst!cl~. ugrupowań faszyc;tow- JUZ 
Spółdzielnie produkcyjne woj. rze- wami na rtemait utworzeni.a nowego &kkh ·1 IIP>lłtaxystycz.nych. PIOTRKÓW TRYBUNALSKI. -

21 bm. 
Wszyscy do wa.llrl o S)lrawne 

przeprowadzenie zbiorów!" 

Z obchodtóW 
w Uton-Ba·tor 

. l"lwskiego pierwsze przystll,Piły w j rządu p:r•"zydt>T>• P"PU!::l~~ti Auriol.I Refe..nat o w.alice pl'ZE'Ciwko r-emi
tym województwie do żniw. W mło-, przyjął w środę p:raedstawicieli ! urtm-yzac.ji orae o sytuacji polity~
dzieżowy. eh. spółdzielniach produkcy,j. Francuskiej Partii Komunistycznej: no~gospodaa:czej Ndemiec ~hod
nwch pow. jarosławskiego przy Sprzę se1iiret.a:rzy J. Du<:lOS li Mairty, e-złon .... •n1ch wygłosił !Przewodtti~cy ko
cie zbóż pracują kombajny. Przecięt· I ków Biwra Palitycznego - BiJ[oox. :miitetu - Fr:i!tz 'Druh.n. 
n? plony jęczm~ęnill. W ~ól~iel~ i Fa.jon o:roz pmewod:oJi:a;>-.ącego pa;r- iNad referatem Truhna wywiązała 
mach . produkcyJnych, pow. Jaro- lame1lllarinej gJ:\U!py ikomuńiStyC7Elej się ożywiona dysk-usja, w której' 
sławsk:iego wynoszą JilOD'<ld 20 q z 1 w Radzie Rept.Ji'.>l:iki. Mal'J:!ane. wrzli.ęli udział p!'zedstawiciele robot-

Prz:ed kilku niami załoga budOVv'""'li
czy-cJ;i. wielkie~ piotrkowskiego kom 
binatu bawełńianego podjęła zobo
Wiilzanie uruchomienia do dnia 21 
bm. pier.wszych dwóch ąsięcy wrze
cion. 

ha. n1i1k. cal h N" . Mó 
MOSKWA. - Agencja TASS po- Dobr.ze za.powmdaja się :Zlntwa w Op~jąia iPałac E'.lizej~i Du- d~~ śzla" _Y.C rriJ.~~ee. -• .wcry 

da.je, że w związku z 30 rocznicą PGR!.ach woj. poznańskiego. w chwi clos c?Jłoey.ł ośWiadczenae deaennika- !PO ....... e · •u, ~ ~ą ecy; ~a- Jesz
m~mgolskiej rewolucji ludowej od- li obecnej na polach PGR-ów w.oj, rmm,, w którym stwierd~_ia m. :in: ~ • aktYWD'ieJ .. prowaid.~c .wa~kę 
brło się V.: Ułan-B~tor zł~żenie wień- poznańskiego pracuje „rzeszło ~.GOO iP~~y~my. prez,ydentowJ ~u- J.i:rzeclWko rem1hłal'Y7lOOJ1 N1.~ 

Brygady montażowe przy wydat
nej pomocy ekipy inżynierów i mon
terów radzieckich przygotowują do 
rozpoczęcia produkcji pierwsze zes
poły maszyn, montowanych obecnie 
na działach: przędzalni średnioprzęd 
.nej i cienkoprzędnej. cow. u stóp pommk~ . Suhe:-.Batora,, ,ró'żnych maszyn rolniczycb i s kom- bliki, Jaki~ ,Jest nasze s1Janow:il:lkcr zachodnich. 

załoeyoi°\!la· Mongo1skieJ Partu Lud-0-1 hajnów produkcji radzieckieJ. wobec wyrukow wyborów do Zg.ro- -----------------------------
wo-Rewol\lelyjnej. i ID:iee.aiwiSłęgopań-1 nmdzenda Narodowego, podkireślatiąc,1 Z . . k 
stw;a mongól°sl5:iego, wodza niongol-· 2e os_~ńcm u:sta.w.a wyborooa po- aw1eszen1e ro owań w sprawie rozejmu 
sklej rewolucji ludowej. Fas·ZY·SłOW·Skt usława rcwolBa m wybór Zgromad~a, __________________ ...___ 

Wieńce u rtóp P.,Omnika złożyli h ł które bymj~ej llie w;yraia woli B I 11 • • k 
przedstawic~ele pr~~dium "W,ie~!"go.l UC wa ona przez narodu ~ego. u I n a· c I s 
Huralu Mongolskie, Republiki l!.u„ I ł L• Fra.nooska P.at'ti'ia. K>0mu~ 
dow~j •• rządu. oraz ~c .~L-R. . par ament .w OSK'l1 PoPJ."lle ~eily.nie ten rząd, który pro-

W1ence zło:z.yly rowmez zagra·rucz- Wa:dzić będzie politykę nrepmUegło-
ne del~gaej':, k~6re przybY!.Y na uro_:- RZ~M. - Izba deputow;m:ij<:h i.t- · 'Śni naa:.odawej, postm>u SIK>łecznego, 
czystośei 30-lecia rewolucJ1 ludoweJ, · chwahła ustawę o tzw. „obrońie cy-. ~tmmy iWfjjbód demokra.tycznych 

oto metody j·ai:ki€ stosnj·ą Amerykanie 
delegacie ZSR:R, Chin, Koreańskiej wilnej''.· Ustawa o w;yra.~?ia fasz,y'"I fi -ooailenia. pokoju. PEKIN. - Z Phenillllłu donoszą. że w dniu 12 lipca delegacja i;ił 
Repabliki Ludowo-Demokratycznej, stowskim charaktęrze da3e rządowi' , zbrojny.eh ONZ nie PJ.1ZYbyła. do Kaesongu na rokowania w sprawie za-
kraj.6w demokracji ludowej i NRD. prawo ogłaszania sfanu 'Wyj!liiiowe„ J;>.onadt.o .~rec~?wany . oostał wiesrenia. broni w Korei, wobec (llllego w dniu tym rmanowy między obu 

go w kraju militaryzację produkcji; punkt widzen:ia Pro:tn KomuniS'tycz- st.Tonmni nie m-0gły si" oicłbyć, 

Nowe rep_resje 
wobec przywódców 

KP· IJS..l 
NOWY JORK. - Sąd federalny 

USA postanowił odrzucić kaucję 
wniesioną przez kongres walki o pra 
wa obY\vatelskie za 15 czołowyeh 
działaczy Komunistycznej Partii 
USA, którzy oczekują na rozprawę 
sądową. Władze amerykańskie spre
parowały akt oskarżenia, który za
rzuca działaczom komunistycznym 
przygotowanie rzekomego „spisku". 
.Jak wiadomo, pod podobnym „os
karżeniem" skazano już 11 przywód
ców komunistycznych USA. 

Po odrzuceniu kaucji 15 działaczy 
komunistycznych zostało aresztowa
nych. 

W spaniały triumf 
kolarstwa pc~skiego! 

Teofil Sałyga 
ustanowił 

I osiem rekordów świata! 
(Szczegóły patrz str. 4) 

r 

itd. ' nej w sprawie Paktu Pokoju mię- ""' Kmespondent Agene>ji Nowych Chin donosi, że otrzymał on od do-
W 0łosowaniu tajnym ustawa u• dzy pi~ wielkimi mocarstwa- wódz.twa n.acrelnego korea.ńslW.e-j Armii Ludowej i dowództwa oddzia

chwa ~na została nieznaczną więk• mi. K<omwriści domagać się będą. łów ochotników chińskich informację, która. stwierdza m. in.: 
szością - 18 głosów (258 głosów pa"'" by rząd fmncuski wystąpił z inicja-
dło za ustawą, 240 głosów pr.zeciwk~ t~ r~cia rokowań na rzece P.od~ irokowiań d,niia H lipca a:rbi1.raóJnie wysyłając o go&. 7.45 
ustawie). :warcia tego pa;ktu. .przerlstaWliciele ~ańscy pod-' lronrwój samochodów rz 20 dr&ienm

Z przebieg.u akcji podpi~wall!ia a:pelu śwfa:to.wej Rady Pokoju 
Włoszech. 

Na zdjęciu: Konduktorzy, tramwa~owii p,odpisują Apel. 
I 

meśli kwestię iko.re'spondeillltów pra- kairzami. i 65 członkami delega,;:ji 
!?owych i rt:atżądalli, aiby 20 dzienni- am&ykańSki.ej do miejscowości P 'ln
llloaa:TzlY Oltrzy:mało zeriwolenlia na menrtien na wschód od Kiaesongu, 
prrz;ybyoie do !Kaesongu w dniu na- znajdują'Cej się w irękach koreań

stępinym, by opraoować SlPI'awozda- skli.elj Armii Ludowej i ochotników 
Dlia z konfea:enojli. chińskich. 

Kli.e<ruijąc się słuszną izasadą, że Jednostika. łączno~ci, stacjonowana 
wszystikie sprawy dotycrz.ące konfe- w iPanmentien, pomformowafa ich, 
~~cji muszą być urz:godnione Pł'Zez że. reporterom nie pozwolon~ na 
(Obie strony, przedstawiciele koreań- WJarz.? do Kaesongu_, ~O'Il.lewaz nie 
lskiiej Armili Ludowej i ochotników ma Jeszcze :poro.zunuerua obu stron 
,cb:iilskicll ~ekli iroopatrzeć żą- co do obsługi prasowej konfer encji 
•dan:ia Amerykanów i w dniu I~ bm. przez sprawozdawców. Natomiast, 
io godz. 6.45 oficerowie łąC7.lllikowi !Zgodnie z osiągniętym p orozum ic
•koceańskii.ej Alrmi.i LudCYWej i ochot- niem, nie ma żadnych przeszkód do 
!ników chińskich podali stronie aroe- prrz.ejazdu c.złonków delegacji i jej 
lr.Ykań$ii'ej do wiadomości co nas.tę- personelu. 
)puje: . Delegacja am~ykańska. bez wszel-

,,F.rrz.ed:.staw.iciele ilroreańskiiej Ar- kich p~ta'Y .me udała się ~o ~ae
'lnili Ludowej i ochotników chińskich songu i wroclła wraz z dz1enmka
zgodZiJ.i się, że korespondenci pra- rzami. 
:sowti oł>u stron będą mogli ipmybyć Agencja Nowych Chin stwicrd;:a 
dą Kaesongu w odpowiedniej chwi- w rz.ąkońC'"teniu , że dnia 10 lipca 
jli Sprawooda.wcy prasowi będą mi- gen. Ridgway oświadczył, iż nic 
le widti:ilan!i skoro tylko osiągnięte u.czyni nic takiego, co mogłoby pod
zosbanie porooumlienie w rokowa- ważyć powodizenie rokowań. Lec!Z 
mach 0 rz.a.wiesrz.enliu broni". Amerykanie spowodowali obecnie 

chwilowe zawieszenie rokowań w 
sprawie roze~mu z powodu proble
mu korespondentów prasowych. Na
leży wątpić, czy strona amerykań
ska szczerze prarn~e '>okoju. 

Nie cz,wafająo na tę odpowiedź 
we 'Strona ameryftmńska, gwałcąc zasa

:dy WUlijemneg9 po.rorz.umienia, za
storowała. metody bluffu i nacisku, 



łrlt.. 2. 

Wspomnienia o Dzierżyńskim 
_______________________ ,...._... 

Swoich 
nie opuszczę! 

P;;,.iżei zamieszc;zamy frapnent opo .. 
aviadan.i.o. „Ucieczka", książki Jury Ger-
1110n11 „Opowiad«r&ia o Feliksie Dzi-er. 
źymkim". 

Ksiq:tl.a t.a ukal!;ala się O$tQ.tn.io nal..--ł<A
dem „Ksiqżki i Wiedzy". 

Zandann przewożący areutowanych 
proponuje D7lierżyńskiemu samotną 'u
cieczkę", 

- Uciekaj, Nie będę s~elal. Jeśli 
nie wierzysz, przy.sięgnę. 

- Nic chcę powiedzi11ł Dzier„ 
iyński. 

- Dziwak z ciebie - odpowiedzi.il 
zu złościł żołnierz i pochylił si~ zu-
1-'ełnie nisko Im Dzieriyńskiemu. - Nic 
ma nawet pół wiorsty do la&u. lJ«i-iekaj. 
Ja. nawet nie bt<dę patrzył .. , 

- Nie wolno mi teraz udekać 
powiedział Dzierżyi1ski. 

- Dl!ic?Atgo nie wolno? 
- Nie che<; .•• 
- Dl«tego, że Io ja ci pomagam, 

cz;y co? 
Głos dragonu 1,dradzał, że był ohraio

ny i zagniewany. 
DzierżyńRki cichutko spytał go o nu

wi6ko. żołnierz odpowiedział, że nazy~ 
wa się Prehijno!. 

- Dawno. słneysz? 
- Czwarty rok. 
- Wyobraź sofoe Ptebij1i011 - l!U· 

pełnie c
0

ir.ho powiedział ilzierżyf16ki -
żeś wpadł w wir walki z kilkoma re
krutami, zupełnie młodymi żołnierz.a
mi. I oto otoczyli w&s, ale w ten 
spo.eób, źe -ty możesz uciec, a tamci 
nie. Uciekłbyś, 
-- Uchowaj B.o.że - nekł żołnierz I 

pu:era.żeniem w gł~ie. Uchowaj i zmi
łuj się. C.zy stary żołnierz może opu
szczać młodych? 

- Widzisz więc - powiedzial Dzier
żyński. - A ty namawiasz mnie do u
cieczki. Nie, bracie, służę od da~rn• i 
nie mam prawa porzucać młodych.„„ 

„EXPRESS ILUSTROF ANr Nr 191 

Na budowach Planu 6-letniego 

Ceg.ielnia-olbrzy SUR.KWICZ JANINA - Urlop 
dwutygodniowy ~alezjr się Pani Po 
przepracowaniu 6•ciu miesi.Ge:;:, mie
sięczny zaś po przeprracowan1u ca
łego rolcu. Zwalniając się na własn!l 
prośbq z danej instytucji, przerwa
ła Pani ciągłość pracy, a tym samym 
utr;lclła pr~wo do urlopu na okres 
najbliższych 6-ciil irrie<>iw~y. 

Zielonce pod Warszawą . 
I e rosn1e w 

ł skich inżynierów sprawiają, :i:e ce- * * • Potęz„ Ił~ zustr··z.~ k mat(:Aria ów gielnia w Zielonce nie będzie miała ... 
• 7 u .Y komina. W cegielni tej nie bądzie WŁl1DYS.GAWĄ. DROBNIK 

dla' sto,,. c '' .• 1· 11 fi ,, c łi ITI·,~ .st prawie zupelnie pracy ręcznej. Jedy- Ogi.03zenia przyjmuje Biuro Heklam 
- _T _„ t.• - na oraca niezmechanizowana - to i Ogłoszeń Łódź, ul. Piotrkowska 

" • uk:i:;_danie cegieł w piecu - czyn- 104a. 

Wcałym kraju rosną czerwone miejsca gdzie kopie się glinę i Pia- no~ć, której nie można ;•r.rkonywać * "' • 
ceglane mury nowych fabryk, .sek, surowiec ten przenoswny jest maszyną. Przy wszystkich i.Iinych BA~BARA WILK Na terenie 
domów mieszkalnych, noWYch do ttw. dołowni, gdzie podlega prze- ciężkich robotach zastąpią człowieka Gdailr,ka nie ma szkoły, o którą Fa-g hó P ń t eh 'l. instytucji· róbce.. Nast<>pnie ""'na J·uż zmiesza- 1 t · · · d · · k · . mac w a s wowy „ ..... maszyny, { ore JUZ zis cze aJą na ni. pyta w swym liście. Pa.nstwowe społecmych, noW)'ch szkół, domów na z piaskiem przechodzi do tzw. WY uruchomienie cegielni. Zamknięte w Liceum Chorevn.graficzne mieści si~ k lt t t · rob0wrni, gdzie formuje się cegłę, da- h k · · · ' b t u ury, ea row. szopac ja. na)cenmeJszy sKar s o- vi sosnowcu. 

Jakże znajomy i nieomal bliski, jak chówkę, pustaki, dziurawkę. '.ą czeskie }{oparki do gliny, transpor • "' • 
rysy znajomej twarzy, jest widok wy W starych cegielniach cegła po u- tery, miesz~11·ki do gliny. które otrzy . 
soko piętrzących się stosów cegieł, formowaniu prżechodzi do suszarni, maliśmy już z Niemiecklej Republiki. K~AKO~~~'\NK~· - Prosz:~L si: 
dachówek, pustaków. Czy jednak gdzie wysusza się do pe~ego st~- Demokratycznej. I udac do mieJ~coweoo Urzędu Z ... LrU 

Śl 1 Ś t · k wi pn1"·a w1·1.dotnos'ci, a następnie zostaJe · ' dnienia, gdzie na P"!Vmo wiedzą czy kiedy pomy e i my o ym, Ja e- .s }.'laszyny wyeliminują c~ężk1 truci . 
le właśnie owych ciegieł i dachó- wypalona w piecach. W cegielniach fizyczny robotników. I dlatego liczeb w okolicy Krąkowa zna.Jdują bs~~~'?l 

k b t ł Starego typll Piece umieszczone są 1 d . . kłady włókiennkze oraz czy ~1e we trzeba, aże y wyras a y nowe nosć zalogi w cegielni będzie z1e~1ę ć 
~ n1·emal pod gołym niebem. Znaczna d i Pani mogła w nich otrzyma pracę. fabryki i nowe domyr _ h d . . ciokrotnie mniejsza od liczby lu z • • 

Pomyślcie tylko: do wybudowania częśe ich ciepła ginie, rozc 0 zi srę potrzebn,ych w niezmechanizowanej "' 
tego co już wzniesiono w Warsza- W powietrzu, ulatuje prnez komin cegielni o taklej samej produkcji. ANDRZEJ KUN - Ma Pan rację 
wie oraz do budowy domów, które Cegła suszy się na „świeżym powie - małżenstwo to ' poważny obowią-
staną jeszcze w tym roku zuży- trzu''. Proces ten mo.że trwać 2 ty- ł\. I a placu budowy wznoszą się zek w-zględem państwa i społeczeń-
to 300 milionów sztuk cegieł i 4 godnie a może i miesi~c, zależnie od I \I rus:ctowania. Stoi już gotowy stwa, nie można więc zawierać 
miliony dachówek. Stolica potrze- watunk6w atmosferycznych. W Zit>- hotel robotniczy i wyprowadzo związku małżeńskiego, nie będąc 
·buje obecnie pół miliona cegieł dzien Jonce suszarnie i pie~e znajdo"".ać się ny po~ dach budynek a_drninistracyj- / pe~vnym s~eg? stanu zdro~a. Ra
nie. A inne budowy? A Sląsk, No- bedą w wielkiej halt. Suszarma bę- I ny. J\lz za kilka tygodni na teren bu- dzimy ud!łc s1ę do poradnt przed
wa Huta, Łódź, Kielce czy '\Vro• d~ie specjalnie_ b~rzewana, a. ponad-

1
. dowy _podje~zie pier".'·szy J?~ci.ąg po/ .ślubnej, gdz!e ?<> zbadaniu o~zekn~ 

cław? tb ciepło wvclz1elane przez piece bę- , bocznicy, ldora w teJ chwili Jest w czy stan Pans.kiego zdrowia me stoi 
Nasze stare cegielnie, o pl'zesta- dzie również przeż nią zużyte. co trakcie budowy. Ażeby można było na przescll:odzie zaw1mcia związku 

rzałych urządzeniach i niewielkiej, przyniesie znaczne oszczędności. rozpocząć pierwne prace, budowni- małźm'lskiego. Poradnia mieści się w 
jak na nasze obecne potrzeby, zdol- Nowe rozwiązania techniczne poi.:. cvoVlrie cegielni musieli dokonać wiel Łodzi przy" ul. Próchnika 11. 
ności produkcyjnej nie mogą zaspo- ? _.,....__._„_ kiego wysilku: zniwelować teren, wy • • • 
koić wiecznie głodnych budów. I dla ZMP•OW~""y kroc~ fHm koNić ieo ~ys. m sześ'c. robót. z~em- w. J. _ w sprawie umieszczenia 
tego w Planie 6-letnim jedną z wiei- ,.. '".i 111· n~c~ , pomewaz w tym mieJS~u. i:li.iecka w .żfobku proszę się udać do 
kich inwestycji jest cegielnin~gigant, wąskotr.śmowy ~Cli'.!~ clztś wre praca na . budo~11:, I Centralnej Poradni Ochrony Ma-
budowana w Zielonce pod '\Varsza- ..,. JE37~cze rok temu była p1aszcr.~ sta cierzyństwa i Zdrowia Dzieclca w 
wą. 

J eśli zapytaci~ in~ynier_a _na bu
dowie o ceg1elmę, o Je) przy
sżle urządzeni11, odpowie w11m 

przede wszystkim: nasza cegielnia w 
nlczym nie będzie podobna do sta
rych zakładów tego rodzaju. Ale za
cznijmy od pocuitku. Cegła wyp -
lana jest w piecach, tzw. koffma
nowskich. Jednak piec jest ostatnim 
etapem w cyklu produkcyjnym. Z 

Robotniczy ldu1> filmowców wąsh<.1- w:vnma. . . L!)dzl przy ul. Moniuszki 5 do ob. 
taśmowych przy Państw. Zakł. Przem. . Przy nwczynnej b~t?marce przy- Szymańskiej. Następnie winna się 
Baweln. im. 1 Maja w Lodzi przy~o- ~1a~ła g~·~p? robo~mkow - to. bry- Pani zgłosić do kierownika oddzia
towuje instrukta?:owy ' film pt. „Robi- gac::a Jozv11kowsk1ego. . Betoniarka łu pomocy społecznej ob. Drozdow
my teatr kukiełkowy", przernaczouy sto~, a om się dene_rW~Ją. Zabrakło skiego _ Łódź, ul. Piotrkowska 113. 
dl;i użytku świetlic mlodzieżowyc~. żwiru. Bud?\~a cegielni_ pochlania o- Obie instytucje powiadomione są o 
Młodsza f!rupa c?.łonków klubu fil- gromne !l~s~I ~aten_atów. Jak r.am Pani krytycznym położeniu i udz.ie

mowego nakręca film w11,skotaśmowy yvyllczyl! .mzym~ro_W1e, budowa zu- lą je.i pomocy. 
„Jak Franek został Zetempowcem". zywa w ciągu m1es1ąca 240 wagonów • 

• Fabuła fiimu oparta jest ha własnych żwiru, 40 wagonów cementu, 16 wa- * 
pomysłach. gonów drzewa, 20 ton gwoździ. I są P~AŻA ~ARIA -;- Jeśli lekarz 

niestet-y wypadki, że na te dostavyy I st_w1erdza, z_e lecz~me. sa11atoryJn~ 
trzeba czekać. me tylko me poprawi stanu Pani 

. zdrowia. ale może .J!O Po.itorr;zvć. nie 
,;· lJ nas, r::i 111f?M tęgo. me bywa- należy sfę upierać przy zamian:e 

~o - ~owi ktos. z betoma:zy. ~ry- wyjazdu do sanatarium. ~cisłe prze 
Jada Jozwiko"".'skiego bowiem_ 3est strzeganie zaleceń lekarza na pewno 
br~gad~ l;leto.mai:ską z _J..1D~. Prz._y- wyjdzie Pani na dobre. 
szli tu 18 kwietnia, pomewaz w Zie-
lonce brak było fachowców. . 
Pracują dla tego samego celu. Wla ~' HALLO~ 

śnie dlate.10, żeby Marszałkowska · „ • ftł -----
Dzielnica Mieszkaniowa rosła sz):b- I . HLSICiE RA8i0 
ci.ej, żeby ·otrzymała więcej cegieł; , 
pustaków, więcsj dachówek. Betonia 

1 
• SOBOTA, 14 LIPCA 

rze z MDM przywieźli ze sobą do 113 30 M k dl k"ch" l' ~o 
Zielonki rozmach warszawskiej bu- · " uzy 11 

11. '~szys1 1 • "·" 
d ..., · ·i· t t k' s y~tki"e Proza, 14.45 Polska p10sen.ka ma&l}wa owy . ..-rzyw1ez i u. a ze w .z , . w k" I · " 1 50 G ół 
jej doświadczenia i socjalistyczną za- / " adrszl~'~s ~e atla5rn30te A; 4d. dl ra. z~p1· 
sadę: dobry fachowiec musi nie tylko i '~~n .0 imstow, . · . u · . .a sw1et !; 
sam si uczyć ale także szkolić in- •·ziecięcych „Dzieci, pia.In i drzewa.' Sp nych. ę . I l6.00 Program lo_kalny, 17.05 Reportaz, (zvn JaUlililkÓW Rośnie ciegielnia-gigant. Za nieca- ~7.15 .~oncerr Ork. P.R., is.oo '.'!el?nek 

"I ły rok, 1 Maja 1952 roku, z jej pie- i syn odc. H pow. S. Wygodzmsk1ego, 
Junacy i junaczki łódzcy biorąc 

1 
ców wyjdzie pierwsza cegła. A gdy 18.~5 P~o:'lr.am lokal~y, 19.40 Rewol'.'1-

udział przez maj i czerwiec w pra- . cegielnia pracować będzie „na całą c.yJne piesm fr~ncusk1~·. 19.35 Aud. lite 
cach społecżnych, przyczynili się parę", prodtkcja jej wyniesie 68 mi- :acka, 20 26 W1a~om,osc1 _&portowe, 20.3~ 
do szybszej przebudowy miasta. lionów sztuk wyrobów ceramicznyt:h, Z frontu zohowi4z11n łipcowycł1, 20.4a 

Tylko w jednym _ Mie?skim Jłtórymi załaduje się 15 tys. wago- „Przy sobocie po robocie", 22.00 Mu-Przedsiębiorstwie , Ogrodmczym k t „ t - no' w towarowiich. Będzie to potężny zyka i aktualnoeci, 22.30 Rep. t III Do Warszawy przybyła 56-osobowa grupa hiszpa.ńs ich pa ho ow, • młodzież, która zajęta była przy boJownłk6w 0 wyzwolenie Hiszpanii spod jarzma faszystowskiego re- zastrzyk materiałów dla budowy no- Międz. Turnieju Szachowego, 22.35 Muz, porządkowaniu parków, skwerków iimu Franco. we.i coraz wspanialszej Warszawy. taneczna Krakowsk. Rozgł., 23.10 Kon-
i klombów, wylmnala pracę na su- Na zdJ""iu: Fragment powitania na Dworcu Głównym w Wars~wie. K. N. cert z Pragi, 23.55 Muzyka z płyt .. mę ponad 87 tys. zlotych.:.,..~•-•llli""!ll ___ .;.;;..;;.;iiii"'_m ___________________ ,__,u~w~w-~~" •-----=~~-------------------------
~· t. „ : c":" A. Czechow Zobaczyła, że w dalekich port:wh stoją było istotnie: wielu z tych ludzi, których 
Codzienna nowelka „Expressu" okręty, na które ładuje się tr~nsporty żoł mięsem chciała się uraczyć, porzuęiło swe 

~ • „ 
~1n1erc 

• 
~··~ ~tarzeje 

Skończyła się druga wojna światowa. 
Pól Europy stało w ruinach. Wojna, któ 

rą rozpętał Adolf Hitler i jego kap~talist~
czni doradcy, · przyniosła zagładę wielu mi
lionów ludzi. 

Tam, gdzie ongiś stały piękne ID:iasta i 
kwitną.ce osiedla, dymiły sterty rum. 

Przepadły owoce pracy wielu pokoleń. 
Zniszczone zostały cenne dzieła sztuki i za 
bytki. A przede wszystkim straciły życie 
nieprzebrane rzesze ludności. 

Nie uleciała zbyt daleko, bo miała ?..a
nadto pełny brzuch. Dofrunęła do najbliż· 
szego drzewa, ulokowała się 'wśród je:;ro gę 
stych gałęzi i przycupnęła. 

Leniwie wspominała dni wspaniałości 
wielki czas, który minął. 

Raz jeden i drugi westchnęła. 
- Tak, tak! Nie prędko już chyba po

wtórzy się ta.ka okazja, jak tai:nta! 
Ludzkość wyciągnęła odpowiednie wnios 

ki z ostatniej wojennej rzezi i na pewno 
nie tak prędko popełni nowe szaleństwo. 

nierzy, przeznaczonych na rzez. karabiny i przeszło na stronę tych, których 
_ D<>bra nasza! uśmiechnęła się kazano ' im zabić. 

śmierć i sfrunąwszy z drzewa poleciała w - Co to ma znaczyć! 
ślad za odpływającymi okrętami. śmierć. 

mruknęła 

Okręty przepłynęły dalel9e oceany, · aż Oburzona i wściekła poszła w ślad za 
dobiły do kraju pełnego dżungli i roocza- nieposłusznymi śmia.łkami. 
rów. Tu żołnierze wysadzeni zostali na ląd - Dopadnę ich jeszcze! Nie wymkną się 
i kazano im walczyć z ludźmi, którzy po- z moich szponów ... Ja im pokażę! - zgrzy 
nad wszystko ukochali wolność. tała zębami. 

Gęsto padały trupy, a Smierć zacierała 
ręce: bo znowu mogła usiąść za bogato 
zastawionym stołem. 

·Nagle ujrzała, że z niebieskiego niebn 
spływa ja.kiś inny ptak. Ptak, który ma 
białe pióra, a w dziobie zieloną gał&zkę. , 

Bia.ly gołąb zatoczył szerokie koł-0, opu
ścił się i zasłonił swoimi skrzydłami nie
Sl'JCzęśliwych żołnierzyków. Jedni z nich zginęli na polach bitew, in

ni pod bombami samolotów, rozwalli;jących 
miasta, inni w obo;:iach koncentracyJnych„. 

Aliści stało się zupełnie inaczej. 
Już po kilku dniach zauważyła, że 

kucharze przystqpili znowu do pracy. 

- Martwiłam się niepotrzebnie! Ludz
kość nie zmądrzała po ostatnie~ cięga~h, 
jakie oberwała! - mruczała E!nuerć, poze
rając tłuste kąski. 

jej A kąsków tych było sporo, bo gdzieś - Chodźcie ze mną l - zawołał. 
Poszli. A biały ptak poprowadził ich 

śmierć miała zaiste boga.te żniwa! 
Uczta. jaką śmierć uraczyła się, była na 

prawdę wspaniała! śmier~ nażłoJ?ała się ~o 
syta krwi, nażarła ludzkiego mięsa co me 
miara. 

Pogładziła z zadowoleniem pełny ·brzuch. 
- No~ Nażarłam się! Teraz chyba nie 

Zaczął się w świecie . podejrzany ruch. 
Kucharze Smierci stali się bardzo aktyw 

ni. Zaczęli · na nowo '.żołnierzykom, ktorzy 
ledwo eo u.szli z .życiem, wtykać w ręce 
karabiny. Innym odebrali chleb i wodę tak, 
że zagłodzeni, zmuszeni byli zgodzić się 
na ich warunki i wpisać na listę morder-

tak prędko już zdarzy się ta.ka szczęśliwa ców. d drzewie śmierć 
·dla. mnie okazja, jak ta! Widząc to_ sie ząca na 

Uc;mła przeó.ziwna. ociężałość. Wypro- uradowała s_1ę b.ardzo. . 
sto wała skrzydła ciężko wzbiła sie do gó- - S.zykuJe się d~a mnie nowy żer l 
ry. I pomyślała z radośctlł· 

tam daleko siedzieli opaśli ludzie z <;yga
rami w ustach, któr,ych dochody były tym 
większe, im więcej produkowano szybko
strzelnych karabinów, tanków i bombow-
ców . 

.:_ Piękne czasy! Błogosławione czasy! 
- mlaskała językiem śmierć, prze_nosząc 
się z jednego pobojowiska na drugie. 

Nagle zaszły jakieś dziwne, wręcz dlĄ 
ś:ip.ierci niepojęte rzeczy. 

.. .I jak to się w ogóle stać mogło? 
I, śmierć przecierała oczy, a jednak tak I 

przez kra.ir:i. ,5tlzie §mierć straciła już l.l"tO 
.ią moc i zawiódł ich z· powrotem do ich 
domów. 
Długo spoglądała za nimi śmierć. 
- Coś psuje się w moim państwie! 

pomyślała. 

Posępna i zmęczona wróciła na swoje 
drzewo. 

Uczuła, że się starzeje. 
Z holenderakiego tygodnika. 

„ Ulle11spiegel" 
opracował O. 
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DOZORCA: ·- Pożar! Gore!. .. 
WICEK: - Co, gdzie się pali? 
DOZORCA: - W mojej komórce! 
WACEK: - Zaraz zgasimy! ... 

WICEK: - Oto przyczyna pożaru! 
W AOEK: - Więc nie piorun? 
WICEK: - Nie! To tylko żelazko szew

cowej! Trzeba i~ć do niej !. .. 

WACEK: - Wal m-0cno! Chyba jej się 
coś stało, że gorące żelazko aż cały dom 
na wyl'ot przepalilo ! „. 

DOZORACA: - Patrz pani, eo za stra· 
ty ·wynikły z pant. winy! 
SZEWCOWA: .~ Ach, pobiegłam zoba· 

czyć Ślub, a nie wyłączyłam żelazka! WICEK: - Może wyszła z domu? ... 

~f'l"e;ww~ Sprzedawcom - dobrze, klientom - źle ... [·~ '~ Fotograf i konik 
W czerwcu 1851 roku u fotografa; 
- Pan sobie życzy portrecik? 
-Tak. 
- Francis:i;kul Niech Franciszek 

Kłopoty z mlekiem POMóZCIE SAMI SOBIE! 
„DroKi Ex.wessie!" 
Zmviadamłamr Cię, ie diń~ki Twej 

interwencji mieszkańcy Zar~ewa ma.jf 
już dobrq wodę. Od pewnego c:raslł 
d;i;ielnicę na~zq, ~iedzajq, codziennie 
3pecjalne becJJk<>Wozy Miej$kich Zakła. 
tlów W odocitgowych. Równocześnie do. 
1101imy Ci, te lłfiejakie Zakłady W odo· 
cią~ów i Kmiatfza.cji prowadzq roboty 
puy budoi4"e ~ied wodocięgowej na 
ul, Nol'łórkowskłego. 

przyniesie z altany kłębek sznurka i 
clwa paski. To jest konieczne zabez
pieczenie - wyjaśniał mistrz foto· 
grałii klientowi, sadowiąc go w fo. 
telu. - Mógłby się pan w czasie 
zdejmowania poruszyć . . • A teru 
proszę włożyć głowę w to trzymadło. 
O, tak •. , Fran\)iszku, przeczytajcie 

Sklepy spożywcze nie zaopatru.ią 1'ię należycie, 
wskutek cze~·o konsumenci tracą czas 1 nerwy 

panu ostatnią gazetę ..• 
Po kilkunastu minutach: 
- Dziękuję panu. Po portrecik 

może się pan zgłosić za tuy tygodnie. 
W c?:etwcu 1951 roku na Placu 

Wolności: 
- Pan soble życzy lotograiię 10yn

ka .na koniku 7 Proszę bardzo • • . A 
teru proszę spojueć w aparat. 
Dzięku\ę. Zdjęcie może pan odebTać 
w naszym punkcie nsługowym przy 
uL Pic)łrkowskiej 41 za. • • trzy ty
iodnie, 
Więc nic się nie zmieniło w foto

trafice od 1851 roku? - żapytacie. 
Zmieaiło się i to wiele. Jeśli wpierw 
trzeba było siedzieć bez ruchu przed 
obiektywem jakiś 'kwadrans, to obec
nie wystarczy mniej niż jedną se-

„Kraina mlekiem i miodem pły- ptzyltiad w Łodrz.i , aby wątpliwości 
nąca" - tak od daw:ien dawna na- te usłyszeć becz:pośrednio z ust go
zywano Polskę. I słusmie. Kraj nas~ spodyń domowych, stojących w ko
rzeczywiśC'ie obfituje w te produkty lejkach wrośnie po mleko. 
żywnościowe. Nie powinno ich Narzekają one, że maóą tr\ldn.ości, 
braknąć na żadnym stole. Zwlasz- że musa:ą tracić czas w kolejkach, 
cza, jeśli chodrz.i o mleko, to mamy że jeśli przyjdą później, to mieka 
go narprawdę dużo. Więcej nawet w ogóle nie dostaną - po południu 
niż jesteśmy w stanie skonsur.no- nie ma o tym mowy, POlla tym mle
wać. Toteż zużywamy je częściowo ko jest często skwaśniałe itp. 
dla celów ;przemysłowych - m. in. Podobne narzekabrla słyM.ymy od
do produkcjj kazeiny - ważnego noonie zaopatrzend:a w wyroby mle
surowoa chem.i~ego. c1ZJarskie, tak.Je j&k twa.róg czy sery. 

W tym miejscu wielu Criyteln'.- Są sklepy, w których wybór tych 
ków może miec pe'W'll.e wą·tpli- produktów jest nierLwykle skąpy. 
wościi. Oiy mamy :istotnie ruidmiall' Z czego to wynika? 
mleka? Wysta.ricrLy przeciez zajrzeć Dyirekt.or ek~ytury lóc:Wkiej 
we wmesnych god~nach rannych Centralnego Zairządu Przemysłu 

do jakiegokolwiek sklepu spożyw-1 IMlemarskiego ob. !Duniak t\'/ierdzi, 
czego w większym mieście - na że Łódź jest miastem wyjątkowo 

kundę. . 
A poza tym ••• ? Odbierający w B f ' · /ó k ' d d fk' 

1851 roku portrecik, z łatwością doi- OS On, pOSCle W O I O O I 

~:ł :::d;;i!z ::k:::!;~e~r~~:ci!~ D u z· o ro· z· ny c h tka n ·1 n 
tog~afa na ,~t.„Wol11;ości z trudnością J . _ , 

mozna odroznic konika. O rozpozna-
ni• twarzy mowy nawet nie ma. 

I na to trzeba było aż 100 lat. 
(N a podstawie listu Czytelnika 

oprac. j.). 

Są jeszcze 
wolne miejsca 

na wczasach 

turystycznych 
Wczasy turystyczne objęły wszyst

kie najpiękniejsze miejscowości Pol
ski. Niestety, na skutek zbyt słabej 
propagandy w instytucjach i zakła
dach pracy, Łódź nie wykorzystała 
wszystkich, przyznanych jej miejsc. 
Na 300 miejsc wykorzystano zaled
wie połowę. 

A przecież wczasy turystyczne poz 
walają na zrobienie tylu interesują
cych wycieczek: statkiem „Panna 
Wodna" 7 dni na morzu, podróż na 
sdaku Gdańsk, Gdynia, Ustka, z;wie
dz.anie szlaków nadmorskich, wy
cieczki wysokogórskie w Karkono
szach, pobyt w kotlinie Jeleniogór
skiej, zwiedzanie pojezierza Suwal
sko-Augustowskiego i inne. 

Te same wycieczki powtarzane bę
dą w drugiej połowie lata. Łódź ma 
ne. okres od czerwca do września 
325 miej sc. Warto je wykorzystać. 
Tymbardziej, że dużo osób właśnie 
w tych miesiącach ma urlopy_, (z) 

Ośmioletnia pociecha państwa 
Koperek zwraca się do matki i na
stępującymi słowy: 

- Mamusiu, wyg}Ądasz bardzo 
mizernie ... 

- Rzeczywiśce jes·tem bardzo 
zmęczona, nie mogę nawet r~ki 
podnieść ... 

- w takim rl!.zie mogę ci pdwie
dzieć, że sUukłam lustro w sypial-
111.,. 

przygotowuje CT na sezon jesienno-zimowy 
Mimo, że lato jest w pełni, Cen-1 po,ścielowyrn:i. Kłopoty te - jak ko

trala Tekstylna przygotowuje już za munikuje Centrala Tekstylna - nie 
pasy wszelkiego rodzaju towarów na po.winny już mieć miejsca, gdyż w 
sezon jesienno-zimowy. III i IV kwartale rb. CT rzuci na ry 

Przede wszystkim gromadzi się w nek duże ilości pościelówki. 
dużrm ~bo~ze materiały na ubran- Podaż płótna pościelowego w dru
ka i ~uk1enki szkolne, tzw. ~ostonr, gim półroczu będzie o 100 proc. więk 
materiały na fartuchy uczniowskie sza, niż w tym samym okresie u-
oraz fartuchy robocze do laborato- biegłego roku. (z) 
riów i warsztatów. 

Nie braknie także męskich i dam- Do 20 bm 
skich materiałów płaszczowych wraz • 
z wszystkimi potrzebnymi dodatka
mi krawieckimi. 

W sprzedaży znajdują się również 
c:ieńsze wełny sukniowe w różnych 
kolorach i ciężkie jedwabie, poszu
kiwane jesienią przez kobiety. 

Dotychczas pewne kłopoty były z 
białym płótnem oraz materiałami 

Dobrana szajka 

złodziei i paserów 
surowo ukarana 

Sąd Wojewódzki w Łodzi rozpatry
wał sprawę komendanta straży prze· 
mysłowej ZPDz im. Marii Konopnic
kiej - Komornickief,\o, który wraz z 
dwoma strażnikami: Marianem Miko
łajewskim i Alfredem Miką skradł z 
zakładów 175 kilo!!ramów przędzy 
wełnianej, wartości 12.303 zl. 
Przędzę tę oskarżeni sprzedawali 

paserkom: Annie Błachowicz i Wła
dysławie Rubin. 
Sąd skazął Komornickiego na 10 lat 

więzieni;i., Mikołajewskiego i Mikę 
na 6 lat więzienia, paserkę Blacho· 
wicz na 6 lat więzienia i 1.500 zł. 
grzywny, oraz paserkę Władysławę 
Rubin na 3 lata więzienia i 6QO zł. 
grzywny. 

Za udzielanie pomocy oskarżonym 
w dokonywaniu powyższych kradzie
ży sąd skazał szofera zakładów, Sta
nisława Sośnickiego , na 4 lata wię· 
zienia. Sośnicki wywiózł z zakładów 
skradzioną przędzę pobierając za to 
od oskarżonych 2.000 złotych łapów· 
ki (tt) 

J 

można zgłaszać 

zamówienia na ziemmak1 
• na zimę 

W trosce o należyte zaopatrzenie 
świata pracy w ziemniaki oraz spraw 
ne wykonanie tegorocznych dostaw, 
przewodniczący PKPG wydał zarzą
dzenie w sprawie ustalenia zapotrze
bowania na ziemniaki na okres je
sienno-zimowy 1951-52 r, 

Zgodnie z tym zarządzeniem, 
wszystkie zakłady pracy i zakłady 
zbiorowego żywienia winny zgłosić 
zapotrzebowanie na ziemniaki jadal
ne na okres jesienno-zimowy do naj
bliższej spółdiielni spożywców w ter 
minie do dnia 20 lipca br. 

Po tym terminie zamówienia nie 
będą przyjmowane. 

Piękne przedszkole 
urządza C. T. 

Przy ul. Małachowskiego 14-20 
wykończono duźy, nowoczesny bu
dy ek. Wokół urządzono piękny o
gród. Obecnie robotnicy ustawiają 
tam ławki, huśtawki, ześlizgi i in
ne przyrządy do zabaw dziecięcych. 

Nie trudno się domyśleć, że przy 
ul. Małachowskiego przygotowuje 
się otwarcie przedszkola. Będzie to 
przedszkole Centrali Tekstylnej. 
Pomieści ono ponad 200 dzieci. U
roczystość otwarcia odbędzie się w 
dniu 22.go lipca. Cbl 

dobrze zao,pa,trzonym w mleko i 
sery. Miejskie Zakłady Mleee.eir!!lłeie 
są w stanie dos'bM'atyć dziennie po
nad 110 tys. litrów mleka. A PQtAl 
tym mamy prrrecie·ż n.a terenie Wi~l
kie.i Lodzi ok. 5 tysięcy krów, któ
rych właściciele uopaitriuj~ się w 
mleko z własnych obór. 

Pozornie nie iStnieją wiE:JC żadne 
obiektywne przyczyny niedomagań 

na tym odcink\t. 
A jednak naed~,gani1l 

bea;wrz:ględnie występują. 
Po pie'l.'Wsze '!:irzeba tu wymi$n.ió 

brak dosit-aw dwurazewych w ciągu 
dnia. 

WięksrlOść ~klepów spoeywc.eych, 
rerówno ~dD jak i PSS otrzymuje 
mleko tylko w godzinach pq-an
nych. Kto nie zdąży go w tym Cll.ól

sie kupić, musi ar.ekać do naatęp
nego dnia. Co prawda mamy w Ło
dłZi. specjail.ne sklepy mleczairs~ie, 
zaopatrywane równomiernie :i rano 
i popołudni'U, ale ilość i<:h je$t nie
wystarczająca. 23 placówki - to 

W :rwiqzku : iymi roboł4mi apeluj6• 
my do mieszkańców Zar:ftOS, a.br po
spieurli s po111ocf pr:y bwdowie WO• 
doeiig6w. Nan" pmca JHS)'nieJie pań
stwu du.ie oszczędno3ei, a równocześni• 
przyczyni 1ię do ayb1:ego fltlopa.trH• 
riidl daielnicr w dobrą wodf. 

Rlłmr.awiliiąc tli tiej a~e s nieW„ 
T"ymi 1mnskmU:ami wywniłul"1Waliśmy, 
ie 1-żdy chętnie pmwi,ei lrillm god:m 
na teio rod:iaju praą. 

Czytelnicy ExpreHu 
Pnypuszeumy, ie Miejskie Zakłady 

W-0docitgów i Kanalizacji z radotici4 
powitaj, projekt naszych Czytelników. 
Spodziewamy aię także, ie ::nie&zkańe1 
Zarzewa odpowiedzą na apel i za po• 
6.rednictwem komitetów domowych zgło
szę w Dyrekcji Zakładów przy ul. 22 
Lipca 5 swój akces do pracy przy bu
dowie wodociągów. 

s~anowcrz.o za mało jeik nil mii&Mo z k k 
Uczące ponad 600 tysięcy · miesz- notatni a onoumenta 
kańców. , 

Fartuch i herbata Rzecz 'ciekawa, źe Centralny Za
rrząd Przemysłu Mlemarskię.go jest 
gl)tów stosować dostawy dwuramwe Weezli, usiedli przy stoliku, zamó
dla wszystkich odbi<lI'CÓw lecii na- wili obiad. JecUftc roz~lądajft aię cie
potyka na sprzeciw.„ a:e strony skle~ kawie, bo •ft po raz pierwszy w barz• 
.pów. Kierownicy tych skl~w nie I PSS Nr. 13, p~zy ul. N~wrot 53. , 
chcą przyjmować większych ilości I ~011a:. Ca~lnem pr.i:y1emny lokal 1 
łatwo psującego się- arty~ułu, a po- obiad. n1e naigorszy. . . , 
szkodowany jest na tym ocizywiśc:ie ,Mąz; Owszem. <;:zysto td Jeflt. Nte 
konsument. wiem 111!• w kuch.ru, ale sala wyal~da 

. 1 _ porzi\dllle ... 

I 
Wytwomyła s~ę. WJ.~. sytuaC)a pa- Nagle żona przestaje jetć, wpatru-

radoksalna. Mozi~1wosci dostaw mle- jąc się pri.:erai:onym wzrokiem w po
ka są praktycznie biorąc meograni- slugaczkę barow~. która krąży po aa· 
Cl'LOne. Zapotrzebowanie konsumen- li i:bierając na tacę pucte naczynia 
tów może być w rz.upełności pok.ry- i talerze. 
te. A jednak rynek nie jest należy- Żona: Patrz, coś niesłychanego, co 
cie za.opahony, poniewari uniemoż- za brudas! Brrr, już dalej nie mogę 
liwia to szkodliwy oportunizm, jaki jeść. 
zakor!ł'lelliił się w większości slde- M~ż: Rzecz:ywiście. Od roku chy
pów spożywczych. Wygodnie jest b~ nie prała fartuch.a.. ~yje się też 
im untkać handlu mlekiem i wyro- nic c7:ęsto . (Zwraca1,11rc ~1ę do posłu: 
·hami mleczat"sklimi. gac~k~), Pros:z~ P.am, mech no paru 

Oiy.żby nos był dla tabakiery? zde1~1e ze s1eb1e . tego .brucla.sa. 
(si) Ła~nie wasza kuch1;1u musi wyglą-

---------------- dac, skoro pracownice ·~ tak niepo

Lodówki i chłodnie 
zabezpieczą żywność 
przed upałami 

Przechowywanie artykułów i;poźyw
czych w czasie upa.łów jest poważnym 
problemem dla poszczegó-luych sklepów. 
Wiele przedsiębiorstw handlowych nie 
posiada hnwiem chłodnych i obuernyeh 
magazynów czy piwnic, ani też lodówek. 

Dlatego też Centrala Spożywcza i Cen
trala Ogro.dnicza dostarczą.ił ohecu!e 
sk.lepon.t artykuły w mui.ejszych iloś

ciach, ale cz{lściej kilka razy w ciągu 
dnia. 

Ten system zaopatrzenia, wprowadzo
ny ostatnio, utr.zjma ei{I na cały okres 
lata„ 

. Prócz tego ezyni011e Bł starania o za
opatrzenie sklepów w lodówki, które 
niewielkimi partiami, ałe stale preycho
dzą do Łodzi. Oetatnio MHD-Sródmieś 
cie otrzymało 15 nowych lodówek, z 
czego 5 ogromn1eh, elektrycznych 
chłodni, (łt) · 

rządne. 
Posługacr;ka się oburza. Robi się 

awa~a. Wreszcie cr.uny od bru· 
du farŁttc4 rontaje się z oporną 
właścicielką. : . 

• ... • 
Do reslaura.cji hotelu 

wchodzi dwóch mężczyz:n. 
kują sobie wygodny stolik. 
Podchodzi kelner. 

„Savoy" 
Wyszu
Siadają. 

- Jesteśmy proszę pana po kola
c!i· Napijemy się herbaty i zjemy 
ciastko, 

- Ciastek nie ma. Zre3ztą pa.n.o• 
wie wybaczą, ale wieczorem nie wol
no zajmować stolika bez konsumcji 
Słowa kelnera potwierdza kie

rownik. 
- Proszę zrozumieć, że my opłaca

my orkiestrę, lokal kosztuje ... 
- A czy można kogoś zmuszać do 

tego, na co nie ma apetytu? I dla 
kogo właśnie iest te11 zakład da&tro
nomiczny? Chcemy się napić her
baty przy muzyce i to "Vszystki;_ 

--; Niestety, pro3Zę p!na .. , 
. Niestety... w ,.~avoJ•"-u panuj!\ 

nienormalne stosunki .. . 
(Na podstawie listów Czytelników 

opra.i;, (dl. 

, 
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lekkoaUeci polscy I Teoł· 
witani w Moskwie : 

W u biegły wtorek prizybyła do I 
11\/Toskw y eki.pa lek koatletów i lek- ! 
koat le tck polskich. Na Dwor.cu B ia-

„EXPRESS ILU5T ROW ANY:' 

łcruskim witali ją ser decznie przed- D k I ł ł d • • ł ·h ł 
stawiciele Wszechzwiązkowego Ko- QS ona1e przygo owany Q ZIQnln przysporzy C wa Y 
~itetu do Spraw Kultury Firly_czncj odrodzonemu kolarstwu Polski Ludowe·, 
i Sportu orail spoirtowc-y radzieccy, 
m. :in. Nina Dumbadze Sewr:iuko- Zapowiedzbma przez kolarza łódz- (Telefonem z Krakowa) 
wa Sieczenowa Kanaki, I kiej Gwardii - Toofila Si;i,!~·gę -

jeździe U-godzinnej: 
(Szwajc~r Amstein - 356, 790 km). 

' ' · próba pobicia reko1·du świata w ,ieź-
W środę Polacy odbyli pierwszy dzie 12-!odzinnej udałe zię znako

trening ri z.awodnikami radzieckimi micie. i:.olizianin pnmjechał 405 km 
na stadionie Dynamo gdzie w 662 m, l?ijąc tym wynil,iem siary re-

Po ,sztucznym d~" zaczął pa- O godz. 18,30 Sałydze pozostało 
d~ć ,~deszcz rekordów" światowych. jeszcze 10 okrążeń toru do wyrów
Pierwszy padł o god'..I:. 14-ej w jeź- nania rekordu świata. Było t!I na 901 
d~ie 7-godzinnej: 243,222 km (dawny okrążeniu. Gdy łodtianin si~ a tym 
rekor d Niemca. Medo - 242,125 km), dowieds;iał, z uśmie:ihem na ustach 
drugi o godz. l&-ej w jeździe 8-go- nacitmął mocniej na pedały i to wła
dzinnej: 275,705 (Medo - 273,920 śnie okrażenie zrobił w 33 sek.! En
km), tzeci na 300 km w czasie 8:45:36 tuzjazm publiczności w tym momen
godz. (Medo - 8:48:49), czwarty re- cie n ie do opisania.! Cały tor dopin
kord padł o godz. 16-ej w jeździe guje wspaniałego kolan:a skando
S-godzinnej: 30S,065 (Meclo - 305,96ll I waniem: Te-o-fil! ... Te-o-fi l.!. .. 
km), piąty o godz. 17-ej w jeidzie Teofil pięknie za to podziąkował, 
rn-gcdzinnej: 340,121 km (Medo - bijąc „na pożegnanie" w ramach lZ 
3~6,190 km}, nósty o godz. 18-ej w godzin siódmy z kolei rekord f:wiata 

od
' b <iz· kord świata Szwajcara Amsteina o 

dniach 14-1'3 bm. ę ie się 16 km 227 m! -
trójmecz lekkoatlety{)Zlly Polskia - Nie dość na tym. „Po drodze" Sa
Rumunia - ZSRR. Rumuni mają łyga pobił "I da' szych rclmrdóv.r świa
pmyjechać w najbli.ż.Sllych dmracb. ta, tj. w je!idzie 7-, 8-, 9-, 10- i 

U-godzinnej or ó\z na 300 i 400 km! 
Poeyt polskiej ekipy lekkoatle- Publicznaść k!:"~~wska., zgro'ma-

ty1cznej w Zwtiązku Radzieckim dzona na tone Omhva w ilości oko
tnvać będzie około 2 tygodni. Na ło IO tysięcy osób w prost s1>a! ła z 
wspólnych impremcll i trerringaoh radości przy finisi;u, nie mówiąc już 

o każdoraamwym pobiciu rekordu 
Polacy będą sil:l wJęc mogli wiele :iwiata. p•łk " d 
111auceyć. Fakt po'.>icia przez Sałygę g re- § arze WY Q q 

TEATMłl' 
k~n·dów ~Wi'i?.fa .fo:t n).c:;;wy1s:i;;m VYY - d () cl f'(' h QCJ. ri k ,_. 

· czynem, gćiyi nie ma dru;-~~.so im- u 

wodnik" w h istor ii kolarstw:i. po - Oby 51·o wykurowali"''' 
skiego a :i;d;:ijc się i na świecie, któ- 'I li """ 

NoW7 - Opera Sląska „OPOWIE- remu w ciągu 12 godzin udałoby się Jak wiadomo, I liga piłkarska 
$CI HOFFMANNA" - godz. 19. ustanowić łyle najlepszych wyników r-0zpoczyna wakacje od 16 bm„ a 

Powsmechny - „JACHT PARA- światowych. skończy je dopiero 21 sierpnia. Czas 
DISE" - g<idz. 19.15. Salyga wystarit'wał punktur.Inie o ten jak zwykle wykorzysta się na 

J.\lały - „WODEWIL WARSZAW- godz. 7-ej rano na sygnll.ł rarliowy, przygotowanie zawodników do na
SKI" ($luby murarskie), - godz. pn;y niesiamowltym wproat upa le. stępnej tury roegrywek. 
19.30. Już po 3 god:iina ch mil.I pierwszy Jeśli chodgi 0 pił.kamy łódzkich. 

okres słabości. J ego okrążenia , p"J- wyjadą oni w nadchodzący ponie
czątkowo wynosz~1ce 41-43 sek„ pod działek na obóz treningowo-wypo
niosły się tM~z do 46-50 sek. ozynlwwy do Ciechocinka. Oby wy

MazYczny - „CZARDASZKA" 
godz. 19.15. -
Pozostałe teatry nieczynne. 

Cyrk Państwuwy ~ S tPL Niepod
ległości) codziennie godz. 19.30 pro
gram atrakcji, w soboty, niedziele 
2 przedstawienia godz. 15.30 i 
19.15. 

"INA 
ADRIA - nieczynne. 
BAJKA - Poszukiwacze złota 

18, 20. 

V\7krótce jedn~l~ Sałyga złapał dru nik .,kuracji" okazał się później j :1k 
gi oddech i po 2 sodzinach pr:i;eje- najlepszy! Szczególnie serdecznie 
chał 73 km 900 m, po 4 godz. - 141 życiiymy tego napastnikom Włók
km 810 m. W międzyczas!e pobił ró- niarza ... 
wnież rekord Polski Barańskiego z 
1896 roku. 

Sałydze niezwykle pomocni byli 
jego koiedzy łódsey z Bekiem na cze 
le, podający mu eywność i sprysku
jący go wodą. Int. Szymczyk n ato-

BAŁTYK - Ostatni wystrzał -
18, 20. 

miast za.mienił się w „mamkę", cały 
czas chod11ąc wokół toru i przez tu
bę kierując jazdą Sałygl. _ 

16, O godz. 12 znowu okres słaboścL 

na łG9 km w czasie 11:50:40 (Fi·ancuz 
Gottrand - 13:17:13,3 godz.!). Jegó 
ostatnie słowo - ło rekord świa.ta 
w jeździe 12-godzinnej: 405,662 km, 
a więc lepszy od dawnego o 16,227 
hm! 

Gong radiowy pr;rerwał cis:;;ę, ja
ka na 3 min. przed zakończeniem im
prezy zapanowała na widowni na 
prośb~ orgnizatorów. W sekundę póż 
nie.i tłum szaleje z radości, gromada 
lrnle; ów dźwiga Sałygę wraz z ro
werem na r:i.inionach i obno'i!i !!O wo 
kół wiwatujących trybun. Wielokrot 
ny mistrz świata odbywał w ten 
sposób „rundę honorową". 

Z. Chruściński 

N ~ ezmordowan: e 
płyną dalej po Wołdze.„ 

Drugi odcinek wielkiej sz:tafety 
pływackiej po Wołdze na trasie 
Ku jb yszew - Stalingrad (920 km), 
wynoszący 100 km ......----~ 
prizepłynął Faiżulin „.- (łli.. 
w czasie 18 : 49:5'~ '. ~JM 
godz. ~.2 

Na trzeciej ztnia- l---=-.1 
nie długości również 100 km płynie 
zawodni~rz.ka Wtorowa. 

I 
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I Składamy mu 
, jak najserdeczniej 

nasze gr a lulacie! 

Sport Polski Ludowej odniósł nowy 
sukces, który głofaym echem rozejd:ae 
s ię wkrótce po świecie. Po raz pierw
szy w historii 1uis:ego kolarstwa Polak 
ustanawia najlepszy wynik na $wiecie! 

Osiem rekordów świata, ustanowio
nych wczoraj pr::es: lodzumina Teofila 
Sałygę, jest wynikiem iiitensywnej 1...-11 
cy nad sob11 tego doskoualego kolarza, 
a w 11ierws:;ym rzędzie jest rezultatem. 
opieki, jaką misze Państwo Ludou·e o• 
tac;;;a odrodzony sport polski. 

Uniiał to ocenić Salyga, pn;emawiajqc 
w chwilę po odniesieniu tak wielkiego 
triumfu. Jego pierwszymi słowami bylo 
u-ła.ś11c podziękowanie, skierowane w 
stronę u:ładz Polski Ludowej, których 
11omoc i opieka umożliwiły mu pr;.yspo
rzenic chluby polskiemu kolarstu;u. 
Wspaniały trium.f Teofila Salygi cie

szy lcażdego polskiego sportowca. Szc:e 
gólnie =aś raduje mieszkańców robot
lliczej l,odzi, której barwy Salyga tak 
szczytnie reprezentował. W imieniu 
W3::ystkiclt łodzian składamy mu wobec 
odniesionego $ukcesu jak najserdeczniej 
s:t.e gratii'lacje! 

GDl:'NIA - Program rozmaitości -
16, 17, 18, 19, 20, 21. 

MŁODA GWARDIA - As wywiadu 
- 16, 18, 20. 

Trwa on jednak krótko i Sałyga jest 
jni znowu neźki i świeży. Do godz. 
12-ej zdążył „złapać" 2 gumy, lecz 
nie zajmował się ich naprawą, a tyl-j 
ko korsysłał -zgodnie z regulaminem 
z podstawionych mu maszyn, przy 
czym każdorazowe przesiadanie trwa I Sportowcy łódzcy 

Pracownicy poszukiwani J Sprząt0:czki, robotników gospoda~-
. . . czych i transportowych zatrndruą 

Robotnikow gospo~arczych I t~an-:- natychmiast Zakłady Przemysłu 
sportowych, prządki na obrączmak1 Odzieżowego im. Dr Próclmika w 
i wrzecionnicc, skręcarki, elektryka, Łodzi ul. Sienk\.ewieza 113. Zgłosze
pomagaczki, niciarki, pomoc przą- nia o~obiste prźyjmuje sekcja per
dek, przewijaczki, nakładaczki, omia sonalna. 529 

MUZA - Biały kieł - 18, 20. 
POLONIA - Wesołe kumoszki z 

Windeoru - 16.30, 18.SO, 20.30. 
PRZEDWIOSNIE - „S. O. S." -

ku czci 
ło po 23 sekundy. 

18, 20. 
REKORD - Zakazane 

18, 20. 
ROBOTNIK - Wesołe 

Ul, 20. 

Teraz okr.\żenia s, znacznie szyb
sze i dochodzą naweł do 39 sek. Ich 

piosenki - długość według obliczeń przysięgłe-
go geometl.'Y wynosiła 435 m. Po 5 . 

zawody - godz. Sałyga przejechał już 175 km 
538 m a po 6 godz.- 209 km 115 m. 

ROMA - Król Lavra - 18, 20. 
STYLOWY - Moja miła - 18, 20. 
SWIT - Rodzina Artamanowych -

O godz. 13,15 niesamowity upał wy 
wołał obawę, ie Sałyga nie wytrzy
ma tempa i ukończy wyścig przed 
czasem. że tak się nie stało, zawdzię 
czać należy w dużej mierze dosko
nałej organizacji imprezy. Zawezwa- , 
no strai ogniową, która bijąc w po

Święta Odrodzenia 
W da~n. ciągu naplywajq zobo

wiqzania sportowców łódzkich w 
związku ze zblii:ającq się 7 rocznicą 
Manifestu PKWN. 

Członkowie kola sportowego przy 
Centra'lnym Zarzqdzie Przemysłu Ma 
szyn Rolnicayc'fr. 11obowiązalii sił; dla 
ućczenia Swi~l4 Odrodzenia zdobyć 
w tenninie do 22 lipca o 40 procent 
więcej odmak SPO, nii przewiduje 
pum, zlecony prze:r Radę Okręgową 
ZS Stal. 

taczki krosien zatrudnią natych
miast Zakłady Przemysłu Bawełnia 
nego im. St. Dubois w Łodzi, ul. 
Sienkiev.>icza 82-84. Zgłoszenia oso
biste przyjmuje wydział personalny 
ul. PKWN 30-34. 527 

Ogłoszenia drobne 
;;REBRNY złom,:ZAMIENIĘ 3 po
vycofane monety koje z kuchnią Il 
;:upuję. Piotrkow-\wygodam:i, front, 
·ka 9 - sklep. I piętro, w S1Zcze-

18, 20. 
TATRY ~ Zasadzka - 16, 18, 20. 
WISŁA - Wesołe kumoszki z Wind

soru - 16, 18, 20. 
wystrzał wietrze fontannami wody wywołała 

Konstruktorów zaangażuje natych
miast Centralne Biuro Techniczne 
TOR, Łódź, ul. Nowotki 73. Zgłosze
nia przyjmuje dział personalny w 
godz. od 7 do 15-ej. 526 

WŁOl[NIARZ - Ostatni 
- 16.30, 18.30, 20.30. 

WOLNOSC - Nieczynne z powodu 
remontu. 

ZACHĘTA - Wiosna w Sakenie -
18, 20. 

„sztucmy deszcz", który doskonale 
ochłodził atmosferę. Łodzianin po
czuł się jak „młody bóg" i dał temu 
wyraz w zwiększeniu szybkości 
(41 sek.). 

Członkowie koła pr:y CZPMR 
wzywają jednocześnie waystkie kola 
ZS Sr.al do podjęcia s:lachetn.ego 

I współzawodnictwa na tym. odcinku. I 
Kierowników sklepów spożywczych 
zatrudni natychmiast Miejski Han
del Detaliczny. Łódź-Północ, ul. Ko
ścielna 6. Zgłoszenia osobiste przyj
muje sekcja kadr. 528 

1ctlnie, cent.rum. na 
ZEGAREK ze zło-12 pokoje z kuch
zlotą. bransoletkąpią w Łodzi, par
zgub1~n~ w t~atrzelter lub r :piętro. 
'\Lutnia dn~a IO /Wiadomość: Szcze
hpca. Uczc1wegocin, Bogusława 33 
znalazcę proszę o!m. 3. 539 
zwrot za wysokim'-------
wynagrodzeniem ZAMIENIĘ pokój 
do MOI, Piotr- na pokój w innej 
kdwska 104a. dzielnicy. Krucza 

43741nr 33 m. 13. 4437 

- A poza tym - przerwał mu Groń
ski - pamiętajcie, że ·Behrens, gdyby 
wpadł w ręce gestapo, karąny byłby nie 
tylko ja.ko konspiraitor, arle jako zdrajca 
swojego :narodu, jako dezerter. Musimy 
doł·ożyć wszelk.ich staTań, aieby uratować 
go! 

- I cLlartego - uzupełnił T erczyk -
musimy odtrainsportować go na dmgą 
stronę gr-a.nicy. A wy, towarzy~zu, poje
dziede ra.zem z nim! 

- Rozumiem, ale„. 
Rysy twoarzy Terczyka zaos·tirzyły s;ę. 
- Tu nie ma żadnej dyskusji. To jest 

rozkaz. Razem z Rajmundem, fako jego 
opiekun i przewodnik uda;oie się za Miń
k6wkę na nasz punkt przejściowy do 
smolarza Kuźmy. Zjedzie tam kilkanaście 
innych osób, kt6re muszą przejść granicę. I 

3?0) 

Wy p6jdzieoie r.aizem z mm1. Waszym 
też obow~ąz;kiem będzie zaopiekować się 
i potem Rajmundem i polecić go naszym 
oow>MZY'6ZOm po drugiej stronie. Misja, 
ja.ką wam ,powierzamy, jest poważna. Po
może.cie nam spłacić dług, ja.ki zaciągn~
liśmy wobec tego człowieka, który służył 
nam zarwsze swoją radą i pomocą. 

- Rozumiem - skinął głową Gorayski. 
Ale C'".ty potem, kaedy oddam go już 
w pewne ręce, wolno mi będzie wrócić 
do Generailnej Gubcrnii? 

- Nie ta:k prędko! Będziecie musieli 
zostać tam przez j·afoiś czas, a dopiero 
kiedy zapomną o was, pozwolimy wam 
wrócić. Zresztą otrzymacie na miejscu od
powiednie instrukcje. 

Ktoś zastukał do drzw:i. 
Czterej mężczyźni spojrzeli trochę me-

spokojnie w tamtą stronę. „Janka" zbladła 
lekko: wszyscy by li bardzo podminowani 
i wzburzeni. 

Do kuchenki wszedł młody chłopak. 
Szedł od niego zapach smar6w i benzyny. 

- Załatwione! Załatwione jak najlepiej! 
P6łrota spisał si« znakomicie! Wszystko 
poszło tak, jak planowal·iŚmy. Będzie 
przejeżdżał tędy za p6ł godziny. Czy ja 
r6wnież mam pojechać razem z nim? 

- Nie! Z Rajmundem pojedzie kto in
ny. Dziękuję wam za wiadomość, towa
rzyszu Stefanie - uścisnął mu r~kę Ter
czyk. 

Spojrzał na Gorayskiego i powiedział. 
- Nie mamy wiele czasu. Trzeba po

woli przygotować się do drogi. Wypijcie 
trochę gorącej herbaty ... A mo.ie chcecie 
kieliszek w6dki? Jestem wrogiem alko
holu, ale w takim wypadku łyk czegoś 
mocniejszego nic zawadzi... Tylko prze
gryźcie czymś konkretnym! 

Wypili po kieliszku w6dki, napili się 
herbaty, zjedli po kawałku chleba z wi;;
dliną. 

- Z tym P6łrotą - informował Ter
czyik Grońskiego - rzecz ma się tak. P6ł
rota pracuje jako mechanik w niemieckich 
wairsztatach samochodowych. Ma też tam 

dużo znajomości i stosunków. Nie trudno 
mu było dowiedzieć się, że dzisiaj w-iecz6r 
jedzie wojskowy samochód w kierunku 
Włodawy. Szoferzy wojskowi dorabiają 
sobie ch~tnie w ten czy inny spos6b. P6ł
rota zrobił z nimi nie jeden już dobry 
interes. Tym razem również obiecał nie
mieckiemu szoferowi samochodu, idącego 
na Włodawę dosyć okrągłą sumkę, żeby 
zabrał z Lubfo1a dwóch „szmugler6w". 
Jechać miał - jak początkowo planowa
liśmy - Rajmund w towarzyistwie Stefa
na... Gdybyśmy nie zdążyli was odszu
kać. Skoro jednak stało się inaczej, ja~ne, 
że jedziecie wy! , 

Zwrócił Siię do Stefana i zapytał. 
- Czy ustaliliście dokładnie, gdzie ma- · 

my zaczekać na samochód? 
- Bardzo dokładnie! Na rogu tej uli

cy i szosy. Będz,iemy musieli wyjść już 
niedługo. 

- Niedługo? - spokojny dotYchczas 
i na ogół bardzo opanowany Gora:-yski 
zerwał się nagle na równe nogi. 

- Przepraszam was najmocniej. Chciał
bym jeszcze wypaść na kilhnakie mi
nut... Pożegnać się z kimś„. powiedzieć, 
Że może nie wr6cę! 

(D. c. n.) 
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